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Przedstawiając sprawę regencyi w Pru­

sach, staraliśmy się wykazać, jak w całym 
onej przebiegu wybitny była konstytucyjna 
jej cecha. Pomimo usiłowań i zabiegów aby 
sprowadzić koronę z toru ustawy nakreślo­
nego, takowa uniknęła wszelkich nawet po­
zorów dowolności, a wyraźnie i bezwarun­
kowo przyznała się do zasad konstytucyj­
nych w ich najdalszem nawet zastosowaniu. 
Przeciwnicy wszakże obecnej formy rz^du, 
którzy dawniej już usiłowali na drodze pra­
wodawczej poprawkami osłabić znaczenie 
ustawy, podkopać jej fundamenta, skrzywić du­
cha i przepisy jej w sprzeczność wprowadzić, 
niepominęli i teraz sposobności na nadzwyczaj- 
nem zebraniu się sejmu, a lubo nie dopięli 
sw ego, lecz wielką może zrzędzili szkodę, 
wprowadziwszy niejako wyznawców konsty- 
tucyi w alternatywę popadnięcia w zarzut 
nielojalności lub dopuszczenia się niekonse- 
kwencyi. Osobliwy ten zamach uczyniony 
został za pomocę wniosku w Izbie wyższej, 
który żęd a ł, aby Izba objawiła Królowi i 
Księciu rejentowi uczucia swoje w adresach. 
Tym sposobem chciano niejako ubiedz akt 
uznania przez sejm konieczności regencyi, 
jak tego wymaga konstytucya, a uznanie to 
zniżyć do prostej formalności przyjęcia regencyi 
do wiadomości jako faktu j w adresach bowiem 
które niemogłyby się opierać tak jak uchwa­
ła  sejmowa na artykułach konstytucyi, nieo- 
mfeszkanoby poczytać regencyi za bezpośre­
dni wypływ woli monarszej, za dar udzie­
lony krajow i. Chciano więc akt uchwały sej­
mowej uprzedzić innym aktem, w razie za ś  
gdyby sejm konsekwentnym być chciał, rzu­
cić na niego podejrzenie o brak lojalności. 
Tak się też sta ło , zw łaszcza, że niebyło 
nad tym wnioskiem rozpraw, któreby pozwo­
liły opozycyi wyprowadzić na jaw ukryte 
cele wnioskodawców. W niosek upadł czte­
rema tylko głosam i, tak dalece lękano się 
sprzeciwić się adresowi. Bodajby jednak u- 
padf k tego wniosku nie stał się źródłem 
nieufności i podejrzeń. Czyli je zrodzi, do­
wiemy się niebawem; w chwili bowiem kie­
dy to piszemy, sejm pruski dopełnia krót­
kiego swego na teraz powołania, a nadcho­
dzi pora postawienia programu rzędowego, 
którego pierwszę skazówkę poznamy z tego, 
jaki będzie skład gabinetu Księcia Rejenta 
po ukonstytuowaniu się regencyi

Obok sprawy rejencyjnej, której ważność 
jako zmiany rzędu w państwie pierwszego 
rzędu jest niezaprzeczonę, staje sprawa o- 
krętu „Charles Georges" między Francyę a 
Portugalię, która znów w sytuacyi chwilo­
wej politycznej służy niejako za skazówkę 
polityki francuskiej i stosunków gabinetu tu- 
leryjskiego z gabinetem St. James. Sprawa 
ta znajduje się na punkcie swego przesile­
nia: okręty francuskie stoję przy ujściu Ta­
gu, margrabia de Piennes sekretarz posel­
stwa francuskiego w Lizbonie, przywiózł 
tamże na d. 19 b. m. ultimatum francuskie 
1 instrukeye dla okrętów w razie odrzucenia 
takowego przez rzęd portugalski; wicehra­
bia Paiva poseł portugalski przy dworze 
Napoleona I II , który spieszył do Lizbony 
^  celu jak donoszę pojednawczym, lubo 
Wstrzymany burzę, stanęć miał w stolicy 
portugalskiej na d. 21 b. m., wkrótce więc 
poniesie telegraf o postanowieniu gabinetu 
^ecessitades. Nie wiadomo jeszcze, czy 
Przybycie dwóch wojennych okrętów angiel­
skich do portu Lizbony, wpłynie i jak da- 
iece na <0 postanowienie. Wiadomość tele­
graficzna, jakoby flota kaletańska stojęca 
*  Plymouth pod rozkazami wiceadmirała 
Freeman tle, otrzymać miała rozkaz udania 
s,§ i krężenia na wodach portugalskich, nie

potwierdziła s ię , ani też flota francuska sto­
jęca w pogotowiu w Tulonie pod rozkazami 
wiceadmirała Romain-Desfosses nie odebrała 
rozkazu przebycia ciaśniny Gibraltaru, jak 
o tem szerzono pogłoskę. Jakkolwiek upe­
wniano w niektórych dziennikach, że spot­
kanie się dwóch tych flot na wodach por­
tugalskich skończyłoby się na wzajemnych 
pozdrowieniach i ucztach, zawsze jednak te 
manewra morskie mogły trwożyć miłośni­
ków pokoju. Zdaje się wszakże dotęd, że 
Anglia nie opuściła neutralnego stanowiska 
w tym sporze, a za dowód tego przyta- 
czaję obiad poufały w „kawiarni angielskiej" 
w Paryżu, spożyty na d. 2 0  b. m. przez 
trzech dyplomatów: hr. W alewskiego i lor­
dów Cowleya i Clarendona. Jeżeli tak jest, 
gabinet portugalski uzna zapewne za stoso­
wne ustępie, zasłaniajęc o ile będzie mógł 
godność państwa, do czego bezwętpienia 
skłoni się chętnie Francya. Poczem mini- 
steryum poda się do dymissyi, i spór się 
zakończy, ale nie kwestya werbunku i prze­
wozu wolnych murzynów, która znów w y- 
stępi za pierwszę sposobnościę, jeżeli ża­
dna w dzisiejszem jej położeniu nie następi 
zmiana.

Pomimo że wieść o zamordowaniu dwóch 
konsulów w Tetnan okazała się być fa łszy -  
w ę, wiadomości dochodzęce ze Wschodu 
w cięgu upłynionego tygodnia nieubezpie- 
czały bynajmniej syttfacyi politycznej z tej 
strony. W  Kandyi panuje cięgle wielkie 
wzburzenie umysłów, w Bośnii na nowo w y­
buchło powstanie, w Syryi i w Bagdadzie 
nie masz również spokojności. W  (Stambule 
samym Riza pasza wojuje bezskutecznie 
z sułtankami, a co robi lord Redcliffe, jest 
cięgle zagadkę. Zapewniaję, że ma on opu­
ścić Stambuł z poczętkiem przyszłego mie- 
sięca. Może wtedy dowiemy się o skutku 
tego tajemniczego poselstwa; duma bowiem 
sz. lorda nie pozwoliłaby na to, aby Euro­
pa miała nie wiedzieć, że się ostatnia jego 
misya powiodła. Po skutku" poznacie go. 
Konferencya o granice Czarnogóry nie u- 
kończyła jeszcze swego zadania. Przyjdzie 
jej zapewne w pomoc Fuad pasza, który 
co dopiero opuścił Paryż, ozdobiony wielkę 
wstęgę legii honorowej. Czekaję go zape­
wne wielkie zaszczyty i w Stambule, wy­
wiązał się bowiem bardzo zręcznie z dwóch 
danych przez Dywan poleceń, z których je­
dno, niedopuszczenie unii w Księstwach Nad- 
dunajskich, było łatwiejszem do wykonania 
k powodu silnego poparcia dwóch europej­
skich mocarstw, niż drugie, zacięgnięcie po­
tyczki, w którem Turcya stała sama jedna 
 ̂ finansami swemi w opłakanym stanie. Do­

konał atoli tego Fuad pasza za pomocę re­
formy pałacowej zapowiedzianej przez su ł-  
tuna!, a tem samem dowiódł bystrości, opie- 
lajęc się na pok onan iu , że Europa jesz­
cze wierzy reformom które obiecuje Turcya

wołaniem się Króla i Księcia regenta na przepisy 
ustawy konstytucyjnej.

Obrońcy praw korony, gorętsi niż korona sama, 
widząc odciętą sobie sposobność do objawienia 
swoich skrupułów, przedsięwzięli w innćj drodze 
dać im wyraz publiczny i niejako legalny. Posta­
nowili wnieść wystosowanie adresów, jednego do 
króla, drugiego do księcia regenta, tamtemu o- 
świadczając wdzięczność za to co zrobił do kraju, 
tego zapewniając o swój lojalnój wierności. Poda­
no rzeczywiście podobny wniosek w Izbie panów. 
Zwołano w tym celu osobne posiedzenie. Starano 
się niezmiernie przekonać lojalne sumienia o po­
trzebie ^właściwości takowych adresów, w których 
naturalnie nie zaniedbanoby ubrać swoich skrupu­
łów w słowa dziękczynne i lojalne. Wnioskodawcy 
byli pewni swego. Zapomnieli jednak, jak się zda­
je  zupełnie o regulaminie obrad, a jeżeli nie zapo­
mnieli, to chcieli podchwycić Izbę, sądząc, że bez 
oglądania się na regulamin przyjmie wniosek. Re­
gulamin zaś wymaga, aby wniosek, który znalazł 
należne poparcie w Izbie przez stosowną liczbę 
członków, poszedł wprzód do rozważenia wybie- 
rającćj się na ten cel komisyi, która dopełniwszy 
tego, zdaje z niego motywowaną sprawę, opatrzo­
ną swoją opinią, w Izbie, poczem taż, opinią tę , 
to jest tyle co wniosek sam , odrzuca albo przyj - 
muje. Dopełnienie tój formalności, a ewentualnie 
wystosowanie adresów, do których ułożenia po- 
trzebaby było wybierać nową komisyą i też same 
przechodzić formalności, wszystko to wymagało 
kilka dni czasu, którego nie było, a wywoływało 
niezawodnie drażliwą dyskusyą, która nie odpo­
wiadała obecnój chwili. Gdy więc jeden z panów, 
uwzględniając regulamin, stawił przedwstępne py­
tanie , czy ma być wybrana komisya do roztrzą- 
śnienia podanego wniosku, 80 głosów odpowie­
działo zaprzeczenie, 74 twierdząco. W niosek za­
tem upadł. Obrońcy praw korony z Izby posel­
skiej nie kusili się więcej t  podanie go i z swój 
strony.

Nie sam zapewne regulamin, brak czasu i oba­
wa dysbusyi spowodowały większość Izby panów 
do odrzucenia rzeczonego wniosku. Niepodobna 
przypuścić, żeby nie była miała na uwadze tego 
najważniejszego względu, na który lojalni wnio­
skodawcy me uważali, że Izba panów sama dla 
siebie, w obecnóm położeniu, niem a wcale prawa 
do wydawania osobnych uchwał, że zwołana jest 
nadzwyczajnie, aby wraz z Izbą poselską Bkładała 
jedno ciało sejmowe Izb połączonych, jak  to kon­
stytucya wyraźnie przepisuje, że więc, jeżeli o a- 
dresie koniecznie miała być mowa, takowy mógł­
by tylko być uchwalony na wspólnem posiedzeniu 
obu Izb sejmowych.

Szkoda, że głosowanie w Izbie panów nad wspo- 
mnionym wnioskiem nie było imienne. Znaneby 
były imiona tych co w tój chwili, w którój prze­
pisy prawa z taką się skrupulatnością dopełniają, 
w której Książe regent sam uważa sumienne ich 
przestrzeganie za swą świętą powinność, i do wy­
pełniania takowój wzywa uroczyście reprezentan­
tów kraju; znane, mówię, byłyby imiona tych, co 
w godnym zaiste celu, i może być, że i bez innój 
myśli i dążności, zawsze jednak nie na drodze ści­
słego formalnego prawa zamiaru swego dopiąć 
chcieli.

Przysięga złożoną będzie przez Księcia regen­
ta w przyszły wtorek. Tegoż dnia będzie wielki 
obiad dla członków sejmu na zamku królewskim 
Rozporządzenie dotyczące wyborów zostało już 
przesłane do regencyj prowincyonalnych Leealnv 
wpływ rządu na wybory jest w niem zastrzeżony, 
ale wszelkie niewłaściwe mięszanie się do nich u- 
rzędmków zabronione, toż wybieranie tychże w prze- 
waznój liczbie uznane za nieodpowiednie życzeniom

Korespón<fteiieya Czasu
c, Berlin 23go października,

f sprawozdanie komisyi z przedłożonych sejmo­
wi przez rząd aktów i dowodów dotyczących re­
gencyi, jest już gotowe ; czj 0nkom sejmu doręczo­
ne. W  łonie komisyi było kilka głosów oświadcza­
jących się za motywowanem sprawozdaniem. Ale 
gdy w takim razie trzebaby było przytoczyć i świa­
dectwa lekarskie 0 etanie choroby królewskiej, wię­
kszość uważała za rzecz stosowniejszą, odstąpić 
od motywów i ograniczyć się do prostego uznania 
konieczności regencyi, który to wniosek był też 
jednomyślnie przyjęty. W  takiej formie uchwali go 
niewątpliwie i sejm Izb połączonych na posiedze- 
niu które się ^odbędzie w poniedziałek. Dysfeusyi 

I opozycyjnej nie będzie zapewne żadnój. Regencya 
jest czynem dokonanym, przedłożone dowody wy­
k a z u j ą  niewątpliwie jój konieczność, a skrupuły 
legitymistyczne muszą ustąpić przed wyraźnem po

P a r y ż  21 października.

kamar ZWanyr rf  Przez Radę federalną,kanton genewski odmówił znowu internowania dwu­
nastu emigrantów francuzkich, jako niewinnych. Ra­
da federalna będzie musiała zrobić śledztwo i prze­
konać się czy istotnie emigranci są niewinni. Son- 
derbundzkie dążenie kantonu Genewy nie jest na 
rękę Francyi. Francya woli mieć do czynienia 
z władzą federalną niż z kantonami. Hr. Turgot, 
który wczoraj przybył do Paryża, ma udać się 
wkrótce do Berna i popierać internowanie emi- 

I S^ant(jw... Usposobienie Szwajcaryi jest niechętne, 
hak  Belgu, jak Portugalii, jak  Anglii- Rząd fran- 
1 cuzki myśli osłabić tę niechęć nowem zwolnieniem 
w paszportach. Constitutionnel donosi, że paszpor- 
ta będą odtąd tytułem do opieki, a nie do koro­
wodów i że będą mogły być wydawane nad g ra­
nicą Francyi przez podprefektów. Dawniój wyda­
wali je  i wójci. P . Havin główny redaktor Siecią, 
który utrzymuje stosunki ze Szwajcarami, wydaje

swą córkę za pana Tourtó, wice-prezesa rady fe- 
deralnój.

Anglia posłała dwa okręta do Lizbony dla pro- 
tekcyi swych krajowców. Obecność tych okrętów 
nie wpłynie na sprawę „Charles G eorges,“ którą 
Francya sama załatwi. Onegdaj Cesarz polował 
w parku Wersalskim z lordem Cowley i był z nim 
bardzo zażyle. Anglii zbyt grożą Indye, aby sie 
Francyi mogła sprzeciwić: §

Pogłoska o zabiciu dwóch konsulów w Tetuan, 
powstała stąd, że w tóm mieście zabito dwóch 
Włochów.

Książę ^Montebello przywiózł żonę do Paryża. 
Widział się on z hr. Kisielewem i jadł obiad z Ce­
sarzem. Ambasador wróci do Petersburga nieba­
wem. Zona jego ciągle słaba pozostanie w P ary ­
żu. Jest także w Paryżu lord Clarendon.

Ambasada turecka przyszła do dawnego porząd­
ku. Fuad pasza’, nadzwyczajny pełnomocnik o- 
puścił dziś Paryż udając się przez Marsylią do 
Stambułu. Rozstając się z Fuadem  Cesarz wynu­
rzył swe dobre zamiary dla Turcyi, ale zarazem 
i dla chrześcian.

.Pan  Renóe występując w Constitutionnelu w spra­
wie M ortara, naraził Mirósa, który jako przedsię­
biorca dróg rzymskich, potrzebuje stolicy apostol- 
skiój. Sprawa ta utrzymuje żywą polemikę między 
tutejszemi dziennikami.

Gazeta Francuzka tryumfuje, bo ostatnie depe­
sze z Indyi są złe dla Anglii. Cieszy się także, że 
hr. Hardwick i deputowani Beresford i Smith 
skarżą się publicznie na słabość floty angielskiój 
na kanale kaletańskim. Może Gazeta zbyt jest ła ­
twowierną. Anglia ma tyle stron u  swego łuku. 
Książę Cambridge musi posyłać do Indyi nowe

* t0 przez Egipt, bo zdaje się, że
BiKi i vrorki opuszczają Anglików.

Francuzi przyjęli z niemałą przyjemnością wia- 
dompść, że dej tunetański zaprowadza municypal- 
ności na wzór Francyi i że kodeks turecki sankeyo- 
nowany przez sułtana, jest odbiciem francuzfeiego 
kodeksu.

Książę Hieronim zasłabł. Być może, że Cesar­
stwo me wyjadą do Compićgne dnia 24 t. m jak 
sobie zamierzali. Nowin jest mało. Giełda stoi 
dobrze i zwada z Portugalią mało niepokoi. F i­
nanse francuzkie przyszły do rzeczywistój równo­
wagi, czem nie może poszczycić się żadne inne pań­
stwo europejskie. Dynastya napoleońska, jakem to 
nie raz powiedział, umie prowadzić finanse. Ma- 
teryalnie Francya od r. 1851 zrobiła postęp jaki 
w zwyczajnych okolicznościach robi się co lat 50.

Rodacy, którzy udali się do Królestwa za pa­
szportami francuzkiemi, wracają powoli do P ary ­
ża. Nie doznali oni żadnój nieprzyjemności ze stro­
ny władz Królestwa i przeciwnie. Zmiana syste­
mu jest widoczna. Cesarz Aleksander nie załatwił 
będąc w Warszawie sprawy włościańskiój, bo ko­
mitet włościański nie skończył jeszcze swojej p ra­
cy. Komitet waha się jeszcze między proj'ektem 
czasowego czynszownictwa a zupełnem uwłasz­
czeniem. Czynszownictwo wieczne i stałe, jak  
w Poznańskiem, nie znajduje stronników. Obywa­
telstwo jest w ogromnój większości za uwłaszcze­
niem drogą skupu, jako kombinacyą kończącą 
kwestyę od razu i na zawsze. Projekt czasowego 
czynszownictwa jest namiętnie broniony przez nie­
których prywatnych i kto wie, czy nie zwycięży 
ze szkodą kraju. Jeżeli przemoże projekt uwłasz­
czenia, Królestwo położone w lepszych ekonomi­
cznych warunkach, mające przemysł i handel mo­
że na nim zyskać nie mało. Włościaństwo obda­
rzone własnością może nam wrócić tvDv iakie od 
XVgo wieku straciliśmy, a które „ i T s e ^  od­
młodzą. .Ze znI®slpn*®.m Pańszczyzny upowszechnią 
się drogi Galicy,, a które w Królestwie

l pTZyCV iS £  j y  8% dot*d w stanie °Pła-kan/ m- g d a ń s k a  wGalicyi utworzy-
v  woitowskiot,0^ - nauczycieli wiejskich i pi- sarzy J ch. D wa te 2 ^ 0 ^  dojrzeją

ibroczynnemi i l i 61111 obowk zkam5> staną się do- 
•• ; • j  z.aszczytnemi jak we Francyi, Bel-

nauczveiel Z1$ - Minister belgijski Rogier był
w s y v l  n Wiejskim. Trzeba tylko dla dobra 
, ^ > .any szlachta wchodziła do stanu du-

p ^ ne§°, jak  się to już dzieje w Poznańskiem. 
ro oszcze wiejscy nie potrzebują podniesienia 

godności, którą mają, ale potrzebują powię- 
Kszenia stosunków i ustalenia swego wpływu nie 
tylko na włościaństwo, lecz na obywatelstwo. N a­
sza siła spółeczna jest w wioskach, W  takiem sa- 
tnóm położeniu jest Francya, to też spoglądam na 
wipski francuzkie zpodwójnem zajęciem. W e F ran­
cyi wszystko z wioski wychodzi, rzemieślnik, ku­
piec, żołnierz, nawet minister i marszałek W ie­
śniak właściciel staje się pracowitym, oszczędnym, 
nawet skąpym a tego potrzebuje ekonomia kra­
jowa Wieśniak francuzki nie szanuje tylko lasów, 
uważając je  mejako za własność wspólną, ale to
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złe jest niemal powszecłmem. Zrobić szkodę w le- j Cesarstwo wyjeżdżają 24go do Compiegne. Czas 
sie jest dla niego niczem. Sądy położone w oko-Imamy letni ale za to też cisza, i powszechny B ie ­
licach leśnych karzą surowo podobne przewi- urodzaj na interesujące wiadomości. Zelektryzo- 
nienia. wanie opinii publicznej jest prawie niepodobne.

Jeden z redaktorów zajmuje się projektem ase- 
kuracyi przeciw ogniowi, gradobiciu i pomorowi 
na bydło, który mógłby bardzo się przydać Gali- 
cyi. Galicyanie asekurując się w Wiedniu, Trye- 
ście, Peszcie i Lipsku, wyprowadzają sumy, które 
innych bogacą i które nie wracają. Nie dziwię się 
liczbie listów, które ogłasza w tym przedmiecie 
Czas. Trzeba Galicyi osobnój asekuracyi może na 
wzór Siedmiogrodu. Spodziewam się, że które 
z zacnych i znanych naszych imion stanie na czele 
tego interesu i odda krajowi usługę. Zarody do 
tego dzieła, co się tycze personalu, znalazłyby się 
łatwo w Galicyi między urzędnikami używanemi 
przez obie kompanie asekuracyjne. W  Paryżu pra­
cuje wielu rodaków w kompaniach asekuracyj­
nych.

Paryi 21 października.
B. Wiadomość o morderstwie wicekonsulów hi­

szpańskiego i francuskiego w Tetuan państwie 
marokańskiem, okazała się fałszywą. Słynna de­
pesza Tatara o wzięciu Sebastopola przysporzyła 
znakomite korzyści jgiełdzistom wysoko finan­
sowo położonym, wypróżniając kieszenie dobro­
dusznych małych graczy, nowa zaś kaczka jak ją 
nazywają, skompromitowała dziennikarzy kores­
pondentów, ale przynajmniej spekulacyi niedotknę- 
ła. Jakże biedni nowiniarze z profesyi nie mieli 
popaść w błąd skoro sam rząd dał się uwieść do­
niesieniu. Gubernator AJgieryi St. Mac-Mahon 
telegrafem utwierdził znaczenie wieści. Dzięki Bo­
gu nic podobnego nie przytrafiło się. Wschód 
ma prawo tryumfować, bo też opinia żwawo się 
w tój okoliczności przeciw dzikości islamizmu ob­
jawiła. Ten biedny Wschód, ta chora Turcya robi 
co może ażeby dać dowód swojój chęci cywilizo­
wania się. Donoszą ze Stambułu, że tanzimat 
podpisał i ogłosił kodeks karny zupełnie na spo­
sób francuski z niektóremi tylko niezbędnemi od­
mianami zredagowany. Procedura kryminalna jest 
w ciągu dyskusyi i wkrótce także zamieni się na 
prawo pisane. Nie brakuje więc jeno zastósowa- 
nia. I  tu zdaje mi się, że nastąpią trudności. P ra­
wo jest francuskie. Nie wiem czy na gruncie tak 
głęboko mahometanizmem przesiąkłym dadzą się 
wykonać przepisy, oparte na duchu i myśli chrze- 
ściańskiój. Nowe prawodawsto kryminalne przy­
znało zasadę i konieczność urzędu publicznego 
czyli prokuratoryi. Dotąd władza w Turcyi nie 
zajmowała się dochodzeniem zbrodni a tóm wię- 
cój przestępstwa. Indywiduom zostawione było 
dochodzenie krzywd doznanych. Czasem sułtan 
j a k o  padyszach występował z procedurą, ale wy­
padki były rzadkie i wyjątkowe. Postanowienie 
prokuratoryi jest nader ważnym krokiem^ na dro­
dze reform, byle tylko było szczerem i energi­
cznym dziełem i nie zostało na papierze literą 
martwą, tak jak hattihumajon którego nawet uro­
czyście i według prawa Proroka nieogłoszono. 
Fuad-pasza opuszcza jutro Paryż i przez Marsy­
lię wraca do Stambułu. Obecność tego męża sta­
nu może tylko być nader pożądaną w stoicy, w któ- 
rój tak mało jeszcze jest wyższych urzędników 
z europejskim oswojonych duchem.

Spór z Portugalią nie zrobił jeszcze najmniej­
szego kroku w kierunku racyonalnego rozwiąza­
nia. Nie jest on z natury zatrważający. Niepodo­
bna przypuścić, oporu takiego naprzykład jaki 
okazuje się w Neapolu. Ukazanie się dwóch okrę­
tów angielskich pod Lizboną nie zatrważa ani 
kłopoci dyplomatów. Obojętność i bierne zacho­
wanie się lorda Cowley ambasadora^ angielskiego 
w Paryżu, złagadza i niszczy pierwiastek drażli­
wy któren zdawał się być cechą tój manifestacji 
zbrojnój. Opinia też publiczna znowu się_ nietylko 
uspokoiła, ale nawet zobojętniała. W  tój kwestyi 
tylko jeden Times wierny swój przeszłości, pod­
syca artykułami niechęć John-Bulla. W edług Ti- 
mesa „Regina coeli** i „Charles Georges1* handlem 
murzynów się trudniły. Obecność urzędnika z mi- 
nisteryum marynarki na pokładzie „Charles Ge­
orges'* jest czynem powiększającym karygodność 
kapitana. Artykuł ostatni Timesa nie dobre zrobił 
wrażenie. Jest to zawsze ta sama żółć i ten sam 
wstręt do wszystkiego co francuskie. Książę Na­
poleon miał brać udział w tych czasach w ło­
wach hr. Branickiego. Nagła słabość księcia Hie­
ronima przeszkodziła wyjazdowi. Książę Napoleon 
spędził noc, a przepędza teraz i dnie przy do­
stojnym cycu. Najnowsze wiadomości z Palais- 
Royal są bardzo zaspakajające. Już nawet dzisiaj 
książę Napoleon oddalił się na kilka godzin od 
chorego. Książę Montebello ambasador francuski 
przy dworze fetersburgakim przybył z rodziną 
do Paryża. Przywiózł on żonę którój zdrowie kli­
matu północnego znieść nie może. Za kilka dni 
książę powróci na miejsce urzędu swego. Krąży 
od kilku dni wieść o śmierci Aleksandra Dumasa 
ojca. Zkąd powstała. Kto ją przywiózł? Niewia­
domo. Ale co większa, nikt nie wie gdzie się o- 
becnie znajduje autor Monte Christo. Wiadomo, 
że wyjechał do Rosyi z bogatą rodziną p. Ku- 
szelew-Bezborodko. Bujna kolegów w piśmienni­
ctwie wyobraźnia już go była zetknęła _w uroczy- 
stćm spotkaniu z Szamilem na Kaukazie. Tćj o- 
koliczności mam powód śmiało zaprzeczyć. Ale 
nie przestaję dla tego być z całym Paryżem w zu- 
pełnćj niewiadomości o obecnym pobycie słynnego 
pisarza. M ejmy nadzieję, że żałobną wieść będzie

Willegiatura zabiera resztę sposobów, któremi się 
żywią kolektorowie nowin. Pomiędzy polonią krą­
żą w braku bie ących, dawne opowiadania. Pa­
miętniki kasztelana Koźmiana skwapliwie są czy­
tane. Starzec ośmdziesięcioletni na kilka lat przed 
śmiercią rozpoczął zbiór wspomnień lat dziecię­
cych, dojrzałych i podeszłych. Kornuż nie jest 
znajomy zawód Koźmiana? J e s t  jeszcze wiele o- 
osób, którym nie obcą jest czcigodna indywidual­
ność tego obywatela, pisarza i męża stanu. Z cie­
kawością więc nie małą otwieramy karty, na któ­
rych ostatnią podał pracę. Dopiero zaledwie roz­
począł tom pierwszy, w którym i lokalnych i hi­
storycznych wspomnień mnóstwo znalazłem. Pó- 
źniój po dokończeniu całego dzieła tak o swojem 
jako i cudzych wspomnę wrażeniach, w tern miej­
scu jednak winienem sprostować mylne doniesie­
nie jednego z moich kolegów, któren twierdzi, żo 
ośm tomów pamiętników zostawił kasztelan Ko- 
źmian. Jest ich napisanych trzy ty ko; z tych dwa 
wyszły na widok publiczny. Trzeci jako traktują­
cy epokę zbyt dziejów naszych bliską zostawiono 
późniejszemu wydawnictwu

sto Anglii ma prawo zwołać raz do roku coś n»- j został rozkaz wyprawiania, zacząwszy od 1 wrze- 
kształt kongresu uczonych dla zdania sprawy pu- śnia, po 20 ludzi dziennie z marszrutami obowią- 
blicznie o ruchu i skutkach działań towarzystwa, zmąceni; do niezatrzymywania się aż w domu. Osta-blicznie o ruchu i skutkach działań towarzystwa

Przeszłego roku kongres powszechny był w Bir­
mingham, tego roku w Liwerpool, pierwszy pod 
prezydencyą założyciela J. Russel, zagajony przez 
lorda Brougham, z którego diugiój i bardzo inte­
resownej mowy damy tu kilka statystycznych wy­
jątków.

....Przed trzydziestu laty książki były bardzo 
drogie w Anglii, a zatóm nieprzystępne dla klas 
uboższych. Główną temu przyczyną wysokie cła 
na papier, a ztąd drogość książek. Najraiejszy to­
mik w 12ce kosztował od 12 do 15 franków. Dzieła 
Walter Scotta, Byrona i innych sławniejszych au­
torów, ogłaszane w jednym tomie, po 400 egem- 
plarzy, każdy egzemplarz kosztował 25 fr. Naj­
tańsze dzienniki przedawały się po półzłotego za 
numer. Robotnicy fabryk i w ogólności lud bu­
rzył się nie rxz i powstawał na tę drożyznę pobu­
dzany przez Cobbeta, braci Hunt i innych. Temu już 
lat kilkanaście, a lordowi Broughamowi nale .y się 
chwała, że pierwszy starał się zaradzić złemu w bro­
szurce, która odtąd miała już 23 wydań. Autor 
jój wołał na rząd aby dłużej niezwlekał z daniem 
klasie uboższój sposobów oświaty. Wówczas to za­
wiązało się Towarzystwo umiejętności pożytecznych.J  u  ^  i ,   ̂ JŁ - ~ — y  --------- t7 — - - - u  Ł » _ , • . ,

Jeżeli się nie mylę pamiętniki wspomnione roz- [Najuczeńsi ludzie kraju zaczęli wydawać książki 
począł autor zaraz po wykończeniu poematu Ste-fo wszystkich ważniejszych naukach, stylem pro­
fana Czarnieckiego, to jest w późnój starości. Nie jstym i wykładem łatwo przystępnym. Zaczęto prze­
można się w nich spodziewać może nadzwyczaj-1 dawać te publikacye za bezcen. Z początku dzien­
nych pomysłów, ale tylko szczerej bezstronnój praw-[niki i arystokratyczne koterye szydziły z piśmien­
ny, zdrowy i odpowiedni zdolnościom sąd o rze- \nictwa za półzłotego, ale zjawienie się najslawniej- 
czaoh i ludziach,pełne smaku nakoniec i dowcipne!szych imion w kraju na tytułach tych książek prze- 
zcharakteryzowanie epok, w których żył autor.]ważyło szalę opinii publicznój. Powtarzano np. iż 
Dosyć to zapasów dla przyszłego historyka, któ- [admirał Beaufort, naczelnik hydrografii marynarki 
ren daj Boże ażeby się Tacytem urodził a w koń- ] angielskiój, podjął się wydać wszystkie karty jeo- 
cu 8tóiecia zaledwie historyę jego rozpoczął. Igraficzne, ale jedynie pod warunkiem aby żadnej 

Do przedostatniego listu mego wcisnęła się po- Jz nich nieprzedawano drożój nad sześć pensów
myłka druku. Nie perskie ale perszereńskie konie 
zaprowadzono do folwarków na krańcach obozu 
pod Chalons założonych. Rasa koni pociągowych 
Percherons jest bardzo ceniona we Francyi. Do 
ciężarów i "pracy jest to jedyna krew. Omnibusy 
napełnione podróżnemi, wozy przeładowane to­
warem parę perszeronów z łatwością ciągnie. P o­
stawa tych zwierząt jest uderzająca. Mają fizy- 
czność przeznaczenia swego, nogi grube i musku­
larne, piersi i zady bucefalowskie, karki grube, ale 
zagięte. Kilku z naszych obywateli tak w Króle­
stwie jak i Galicyi nabyło czwórki tych dżanetów. 
Mówiono mi, że są z nich kontenci coby bardzo 
było pożądanem, bo gdyby nasze piaski, nasze 
b ł o t a  i t. d. nie stawiały oporu trochę ociężałym 
choć silnym tym koniom, to wartoby upowsze- 
chić ich chodowlę a koszta pewnieby się wyna­
grodziły. Dobry perćheron stanie za dwa nawet 
dobre nasze konie. Konsumuje zaś taką samą ilość 
żywności. Amatorom koni, którzyby w Paryżu 
kiedy gościli, polecam stajnię należącą do kom­
panii kolei żelaznej zachodniój przy ulicy ś. Łaza­
rza; pokazują ją  odwiedzającym z łatwością. Mie­
ści w sobie 120 koni czystój krwi perszerońskiój, 
które kursują w omnibusach własnością tejże kom­
panii będących. Urządzenie stajni, służby, apteki, 
infirmeryi, kuźni i całego przyboru zakładu po­
ciągowego zasługuje na pilną uwagę naszych zie­
mian. Możeby me źle było gdyby n:e tylko wła­
ściciele ale i służący wszelkich stopni, przypatrzyli 
się jakich to sposobów używają dla zyskania naj­
większej ilości pracy najmniejszym znojem czło­
wieka i zwierzęcia, przy największój oszczędności 
kosztu. Za granicą kraju nie zbytk u cywilizacyi ale 
jój praktyczności szukać nam wypada. Wszystko 
w ciele towarzyskiem łączy się węzłem solidarnym, 
tak fizyczne i jako moralne życie; skoro budują kole­
je żelazne u nas, skoro chcący lub niechcący wcią- 
gnieni jesteśmy w ruch cywilizacyi, szukajmy 
zatem i uprzedzajmy warunki nowego naszego 
przeznaczenia. Pierwszym jest oszczędność pracy. 
Na Zachodzie życzę uczyć się tój sztuki, przy­
da się bardzo tam gdzie mowa o najmowaniu wło­
ścian nie zawadzi w prowincyach, gdzie już pra­
ca wolna.

Paryi 20 października.
Y. Pogodna jesień wstrzymuje jeszcze na wsi 

bogatszą część mieszkańców stolicy. Przy braku 
politycznych nowości zwrócił tu uwagę jeden fakt 
literacko - socyalny, jakoż istotnie wart on oso­
bnój uwagi. We Francyi chcą dopomódz rozwo­
jowi popul >rnego piśmiennictwa, zachęceni powo 
dzeniem dzieła lorda Broughama w Anglii.

Literat ten i człowiek stanu założył przed ro­
kiem w Londynie towarzystwo pod imieniem Zwią­
zek dla upowszechniei ia nauk towarzyskich (natio­
nal association for the advancement of the social 
knowlege). Celem członków należących do najbo- 
gatszój i najoświeceńszój części narodu, było po­
magać ludziom pracującym nad polepszeniem cie- 
lesnóm i duehownóm bliźniego; to jest popierać 
reformy uznane doświadczeniem za istotnie poży­
teczne dla ludu. Członkowie, lord Brougham, lord 
John Russell, sir J- I  ackington, dzisiejszy minister 
maiynarki, lord Stanley minister Indyi, hrabiowie 
Carlisle i Shaftesbury, lord Goderich, lord Ebring- 
ton, sir J . Stephen _ i wielu członków parlamentu 
zajęli się czynnie i jak zaraz powiemy, przyszli 
już do ważnych wypadków.

Towarzystwo dzieli się na pięć sekcyj trudnią­
cych się wyłącznie: 1) prawami i reformą prawo-

^ ______  7   _ dawstwa; 2) wychowaniem; 3) karą i poprawą wi-
można wkrótce także policzyć do kategoryj wyżój nowajców; 4) hygieną i zdrowiem publicznóm; 
wspomnionych mistyfikacyj. 16) ekonomią towarzyską. Każde znaczniejsze mia-

(30 centimes). Towarzystwo zdając sprawę poka­
zało do trzech milionów fr. wydatku za artykuły 
płacone najlepszym autorom. Wszakże okazało się, 
że miliony sprzedanych tak książek przeszły w rę­
ce klas średnich, lud, masa narodu jeszcze niemo- 
gła czytać za drogiego dla nich piśmiennictwa. 
Wtedy to p. Hill, dzisiaj prezydent trybunału w Bir­
mingham, powziął myśl ogłoszenia Penny Magazi­
ne. Za półtora grosza polsk. można było mieć nu­
mer tego dziennika, pełen rzeczy uczących. 
W  przeciągu kilku miesięcy, liczba prenumerato­
rów urosła do 200,000, a dziennik miał do mi­
liona czytelników! Franklin, Dałembert, Konarski, 
Simpson, co z tylą trudów uczyli siebie i kraj 
swój, ileżby pomocy znaleźli w podobnój publika- 
cyi jak deszcz padsjącój wszędzie dla wszystkich. 
Odtąd to piśmiennictwo popularne rosło i rośnie 
olbrzymio, a mnoży się codziennie. Co tydzień 
Dziennik londyński przedaje 350,000 numerów; Il­
lustrated family paper 300,000 num.; Family He­
rald 200,000 num. Słowem 1,200,000 numeiów 
dzięwięciu i pięciogroszowych dzienników. Dodajmy 
do tego 400,000 egzemplarzy po 5 groszy poszyt, 
wychodzący raz na tydzień dzieł Historyi popular­
nej Anglii przez Knight, Historyi angielskiój z ry­
sunkami kursu nauk, i nauczyciela ludowego Cassel. 
Jest to około trzech milionów numerów przedają- 
cych się co tydzień w Anglii. Przypuśćmy, czemu 
trudno wierzyć, tylko jednego czytelnika na każ­
dy numer, i zapytajmy co czytały przed trzydzie­
stu jeszcze laty te trzy miliony ludzi? Niektóre 
z tych dzienników płacą aż 200,000 fr. rocznie 
rządowi, a sławniejszych autorów artykuły płacą 
im po 200 i po 100 funt szt.!_ I towarzystwo, pie­
niężnie mówiąc, nic albo niewiele traci z wzrasta­
jącym ogromem czytelników.

Nie wierzymy aby książka mogła zbawić jaki 
naród. Chyba książka ta jest Ewanielia, ale korzy­
ści z tego mogą spłynąć niemałe, to pewna. We 
Francyi zaczęto naśladować to groszowe wydaw­
nictwo i coraz więcój pokazuje się na przedaż po 
ulicach dzienników po 15 i po 5 centimow. Są to, 
nieszczęściem, najwięcój powiastki, czasem i nie 
bardzo moralne, ozdobione rysunkami. Wszakże 
pokazują się powoli i rzeczy seryo. Tak np. Le 
Musee des Sciences 10 centimów za numer, wycho­
dzący co środę, pod zarządem p. Lecourtier, ma 
nie raz artykuły uczące i wyłożone sposobem bar 
dzo przystępnym nawet dla mteligencyi ubożój 
obdarzonych. Astronomia popularna pana Arago, 
jakkolwiek napisana w podobnym celu, nie dla 
każdego. P. Charton w swoim Magasin Pittoresque, 
dawniój jeszcze zaczął był naśladować towarzy 
stwo angielskie i ma już do 30,000 prenumera 
torów.

My, ażeby coś podobnhgo uczynić, powinni- 
byśmy zacząć od elementarzy dla dzieci wiejskich, 
zacząć od uczenia ich czytać.

Londyn 20 października.
SS. Nudna ceremonia odroczenia parlamentu do 

18go listopada, odprawioną była wczoraj przez 
kilku dygnitarzy państwa i urzędników obu Izb, 
kilku tylko członków Iz^y i tyleż widzów na ga- 
leryach byli świadkami tój formalności.

Poczta z Bombaj przywozi znowu opis jednój 
z tych ryczałtowych rzezi, które Anglicy przy- 
pisywanemi Indyanom okrucieństwami usprawie­
dliwić usiłują. Jest to wytępienie rozbrojonych Sy- 
pojów w Mooltan, o zem już telegrafy przedtem 
wzmiankowały. Rozbrojony oddział Sepojów byłe 
pułki krajowców 62 i 69 i jedna baterya artyleryi. 
Pierwszy z tych pułków zjednał był sobie wier­
nością swoją tyle zaufania u rządu, że już miał 
być napowrót uzbrojony, lecz późniój postanowio­
no aby wraz z 69tym był rozpuszczony i wydany

zującen; no mezatrzymywama się 
tnich dni sierpnia, pogłoska się między niemi roznió­
sł:;, iż dla tego ich tak rozdzielają, aby ich tem ła­
twiej módz wytępić. Nic dziwnego że ich ta myśl 
opanowała po tem wszystkiem co ich towarzysze 
doświadczyli. Postrzegłszy więc ostatniego dnia 
miesiąca, ze strony Anglików jakieś przygotowa­
nia, wysypali się z namiotów swoich i uderzyli na 
straż którój kilka karabinów odebrali. W tój chwili 
załoga europejska, pułk Europejczyków; pułk Si­
ków i artylerya wpadła na nich, i po parogodzin- 
nój pogoni i kartaczowaniu z 1500 Sypojów tylko 
tu przy życiu zostało.

W  całym Pendżabie rozbrojenia ciągle trwają 
z powodu szerzącego się nieprzychylnego ducha 
w wojsku krajowó o. Bombay Times powiada że 
w Oudzie rzeczy żle stoją, a w Gwalior położenie 
się pogorszą. W  Królestwie Oudy powstańcy są 
zawsze w wielkiój sile, i kiedy już zapewniono że 
12,000 zbiegłych z Gwalioru są ostatnie rozbitki 
powstańców, obecnie mówią że w samój Oudzie 
znajduje się 70,000 ludzi z 56 działami.

Dzienniki angielskie utrzymują, że zjawienie się 
dwóch statków wojennych angielskich w Lizbonie, 
wielkie wrażenie na stałym lądzie zrobiło, tym­
czasem trudno aby się to przyczynić miało do 
podniesienia sprawy, które się spokojnie załatwić 
musi. Prawdziwie John Bulle radzi widzieć, że An­
glia nie daje bez wdania się, załatwiać sporu 
państw morskich, ale przyjaciele pokoju i przy­
mierza zachodniego truchleją na myśl że z tego 
coś większego uróść może. Wszędzie zaś część za­
pytuje czyją stronę Anglia popierać zamyśla, ma­
jąc z jednój strony potężnego swego sprzymierzeń­
ca, a z drugiój będąc jawną protektorką Portugalii 
i opiekunką traktatów przeciw handlowi niewolni­
kami. Jeżeli dla pośrednictwa, jeden okręt, twier­
dzą, był dostarczający.

Historya zamordowania konsulów w Tetuan nie- 
potwierdziła się dotąd urzędownie, ale równie do­
tąd nie jest jeszcze zaprzeczoną. Chociażby się 
niesprawdziła, stan państwa marokańskiego jest 
taki, że prędzej późniój wyprawę Francuzów i 
Hiszpanów wywoła. Przygotowania więc w Tulo- 
nie celu swego nie chybią.

Sprawa p. Maricourt, oficera francuzkiego i sy­
na konsula w Newcastle z wydawcą Newcastle Dai­
ly Express, która takiego hałasu narobić obiecy­
wała, skończyła się cicho i spokojnie. W  dzienni­
ku tym, wyszedł był artykuł obrażliwy nietylko 
dla p. M aricourt ojca, któremu tytułu hrabiego za­
przeczał, ale i dla panującego Cesarza Francu­
zów. Syn więc chcąc wymódz odwołanie, wpadł 
z pistoletem w ręku do bióra redaktora, który nie- 
widział dla siebie innego ocalenia jak najprzód 
w ucieczce a następnie w skardze. Podobny napad 
z bronią w ręku jest jednym z występków najsu- 
rowiój karanych w Anglii, tą razą jednak sędzio­
wie skazali tylko p. Maricourt, na zapłacenie ka­
ry 5 Ł. Przyzwoite znalezienie się przed sądem 
młodego oficera, i wielka niepopularność redakto­
ra, dużo do tego pobłażania się przyczyniły.

Jeden z pułków milicyi, strzelcy North Cork, 
zbuntowali się wczoraj w Chatham i za przyby­
ciem dopiero wojska do porządku i posłuszeństwa 
przyprowadzeni zostali. Te bunty milicyi bardzo 
są częstem zdarzeniem. W wielu z tych pułków 
wiele pozostaje do życzenia co do karności i po­
rządku wojskowego, tak koniecznego przy żywio­
łach z których się składają. Co lepsze po krótkiój 
służbie przechodzi do linii, a pozostałe, niema ani 
zalet wojska, ani zalet gwardyi narodowój i jest 
tylko ciężarem podczas pokoju, a wielką jeszcze 
zagadką w przypadku wojny.

Królowa opuściła Balmoral z rodziną swoją i 
ma dziś przybyć do Windsor. Książę Leiningien, 
brat przyrodni królowój, przybył do Anglii z mał­
żonką swoją.

Kolonia New South Wales w Australii wyprze­
dziła macierzyński swój kraj o reformowaniu 
swych wyborczych praw. Nowe prawo głosowa­
nia rozciągnięte jest tam na wszystkich pełnole­
tnich mężczyzn z zastrzeżeniem tylko dla nowo 
przybyłych krótkiego dosyć czasu zamieszkania- 
W  Izbie prawodawczój w Melbourne był wnio­
sek zrobiony, opłaty 10 Ł. przez każdego Chiń­
czyka przybywającego do Australii. Napływ tój 
ludności jest tak wielki, że starają się znaleść śro­
dek zabezpieczenia kolonii od niewiele pożytku 
przynoszących przybyszów.

L w ó w  22 października. Czytamy w Gaz. Lwow- 
skiej: W. Józef Jabłonowski, właściciel dóbr Ra­
wa, w obwodzie Żółkiewskim, przyczyniwszy się juz 
kilkakrotnie hojnie do w y p o s a ż e n ia  zakładu gospo­
darskiego w Dublanach, a  chcąc niektórym uczniom 
występującym tego roku z zakładu dac sposobnosc 
wyższego w obranym zawodzie wykształcenia, zło­
żył w celu wykonania powyższej myśli byłemu 
członkowi komitetu Towarzystwa gospodarskiego 
referentowi spraw dublanskich Włodzimierzowi hr. 
Russockiemu do jego rozporządzenia kwotę 1000 
złr. m. k. Wywiązując się z tego zlecenia, dopeł­
niono zlecenia szanownego dawcy, rozdzielając tę 
kwotę jako stypendyum między dwóch celujących 
uczni szkoły dublańskiej. Wybór padł na Kazimi- 
rza Pankowskiego i Wincentego Walkowskiego. 
pierwszy udaje się do c. k. wyższej szkoły W Al" 
tenburgu w Węgrzech, drugi zaś do szkoły gospo­
darskiej w Liebwerdzie w Czechach.

Wiedeń 24 października. Mlnisteryum skarbu 
wydało rozporządzenie tyczące się cen soli w no-
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wej monecie austryackićj. W taryfie tćj znajdujemy 
następne ceny soli dla Galicyi i Bukowiny. W  Bo­
chni i Wieliczce sól szybikowa niezapakowana cen­
tnar zł. 6 c. 75, sól zielona 6. 25, spiżowa 5. 75. 
Wszystkie gatunki zapakowane o 10 centów na 
centnarze drożej. W  Bukowinie, w Kaczycy, sól ka­
mienna niezapakowana 4. 75, podrobiona 4. 50. 
Sól warzonka w warzelniach wschodniej Galicyi 
i w  Kaczycy 5. 75. Sól bydlęca w Galicyi 2. 25. 
Sól fabryczna kamienna w Bochni i Wieliczce 50 
centów. Ceny te wchodzą w użycie od Igo li­
stopada.

JCKAp. Mość nakazał, jak donosi Milit. Zeitung, 
na wniosek rady ministrów i rady państwa, zapro­
wadzić znaczne zmniejszenie biór rządowych i licz­
by urzędników w najwyższych władzach cywilnych 
i wojskowych, tudzież zmniejszenie w skutku tego 
piśmideł we wszystkich gałęziach służby cywilnćj 
i wojskowćj. Gdy to rozporządzenie cesarskie nie 
tylko wpłynie na oszczędność skarbu, ale i na uła­
twienie biegu czynności, przeto ze strony najwyż­
szych władz poczynione być mają kroki stosowne, 
aby ten nakaz cesarski wprowadzić w wykonanie. 
Zachodzi przy tem ta jedna okoliczność, że bez zu- 
pełnćj reformy w dotychczasowej rutynie biórowćj, 
uproszczenia takie z trudnością dadzą się zapro­
wadzić.

— Internuncyusz cesarski baron Prokesch mie­
wał ostatniemi czasy częste narady z hr. Buolem. 
Słychać, że w tych dniach wraca on na posadę 
swoją do Konstantynopola.

Królestwo Polskie.
Teraz dopiero ogłoszonym został wyciąg ze spra­

wozdania złożonego Cesarzowi przez księcia Na 
miestnika, o stanie Królestwa Polskiego w 1855 r. 
i działaniach rządu w ciągu tegoż roku. Z wyciągu 
tego podajemy ważniejsze wiadomości statystyczne 
tyczące się ludności, rolnictwa, przemysłu, dochodu 
miast w Królestwie itd.

Wiadomości te poprzedzić jednak musimy nastę 
pującemi uwagami: Po pierwsze, iż stan Królest wa 
w owym roku 1855, który był ostatnim rokiem 
wojny wschodnićj i panowenia cesarza Mikołaja, 
podupadł w porównaniu ze stanem w latach po­
przednich, a to z powodu znacznego ubytku ludno­
ści przez częste wówczas pobory wojskowe doty­
kające najsilnićj Królestwo Polskie, nadto z powo­
du wyniszczenia bydła i owiec przez kilkokrotnie 
nawiedzającą kraj ten zarazą (księgosusz i inne cho­
roby), który to upadek inwentarzy wpłynął szko­
dliwie na rolnictwo, a dał powód do zawiązania 
towarzystwa zabezpieczenia szkód przez zarazę na 
}>ydło zrządzonych. (Lecz towarzystwo to, a w ogó- 
*e towarzystwo zabezpieczeń mnićj przynosi korzy­
l i  krajowi jak powinno, a administracya jego jest 
kosztowna i powolna, a to z powodu, iż zarząd je 
*° > administracya jest w rękach urzędników rzą- 
°Wych, a nie w dłoni stowarzyszonych, jak być 

Powinno i jak jest w Towarzystwie Kredytowym 
Ziemskim). Powtóre, że od 1855 wzrasta widocznie 
ludność już to z przyczyny powrotu do kraju z ar­
mii urlopowanych lub wysłużonych żołnierzy, a 
szczególniej z powodu zupełnego zawieszenia pobo­
ru wojskowego przez trzy następne lata; wzrasta 
także rolnictwo i przemysł naturze kraju odpowie­
dni, dzięki usiłowaniom obywateli w ogóle, a w 
szczególności dzięki działaniom instytucyj obywatel­
skich , to jest Towarzystwa Kredytowego Ziemskie­
go i niedawno powstałego Towarzystwa Rolnicze­
go, oraz czynnościom Banku polskiego, których to 
■nstytucyj rozwojowi nie stawia rząd żadnych za- 
Por lecz owszem stara się pomagać.

Po uczynieniu tych dwóch ogólnych uwag, po­
dajemy następujące wiadomości statystyczne, doda­
jąc do nich w niektórych miejscach małe przy­
pisy.

Ludność. Ludność Królestwa Polskiego w r. 1855 
Wynosiła głów 4,673,859, mnićj jak w 1854 roku 
o 123,996. Za powód ubytku ludności w 1855 roku 
Względnie do 1854, naznacza sprawozdanie rządo 
We cholerę i tyfus. Istotny powód ubytku ludności, 
*° jest silne i częste pobory wojskowe, wskazali­
śmy wyżćj; przyczyna zaś naznaczona w sprawo­
waniu jest mylną, albowiem cholera srożyła się 
W Królestwie w 1849 i 1852 r. czego dowodzi na 
Wet poniżćj toż sprawozdanie rządowe; tyfus zaś, 
Według tegoż raportu dotknął w  1855 r. w ogóle 
W,000 ludzi, z których umarło 10,480.

Ludność dzieliła się jak następuje:
„ a) Co do płci: mężczyzn 2,239,577; kobiet 
2,434,292.’

Co do wyznań: rzymsko-katolickiego 3,607,313; 
r^ko-unickiego 217,823; prawosławnego 4,318; 

n8'elickiego i innych chrześciańskich wyznań 
°,044; żydów 565,877; mahometan 325; cj 

°w 169.
«) Co do miejsca zamieszkania; w gubernii war- 

o ^ s k ić j  1,511,760; radomskićj 904,358; lubel- 
60r a . ? ^ ’̂ 8^ : Pb^kiej 532,979 i augustowskićj 
tu - "W mieście Warszawie 156,592. Dodajemy 
Ig .w  w 1851 stała ludność Warszawy wynosiła 

“ U5.
J )  Co do stanów: szlachty dziedzicznćj i osobi- 
0 ^ n 46,708; duchowieństwa wszystkich wyznań 

y ' pozostałych stanów 4,620,922.
Wsini?°®i?dzy tych: w miastach 1,116,768; we 

3,557,101; cudzoziemców czasowo przebv- 
J4cych 20,634. W  przecięciu na milę kwadrato- 

ą„wypadało 2,014. 
r o k U\ ba lekarsha- Co do stanu zdrowia w kraju, 
chnl 5. za,iczyć należy do mnićj korzystnych; 
8jln ,era nie przestawała panować w Królestwie. Po 
ok«? epidemii w roku 1852, lżejsze onćj wypadki 

ywały się w roku 1853 i 1854; w roku 1855 epi­

demia nieco wzmogła się; z liczby 77,539, dotkniętych 
takową, umarło 39,563, wyzdrowiało 37,976. Naj- 
więcćj dotkniętą była gub. lubelska. Tyfus panując 
w pewnych okolicach jako epidemia, dotknął 24,382 
osób, z tych umarło 10,487.' Febry rożnych rodza­
jów, nader szkodliwe były dla ludności. Szkorbuty 
okazały się w niektórych okolicach zjdiarakterem 
epidemicznym.

Stan miast. Dochody kas miejskich, nie licząc 
miasta Warszawy, przewyższyły w 1855 roku o 
10,662 rs. dochody z 1854 r. i wynosiły rub. sr. 
597,835. Z tych 422,983 rs. użyte zostały na bie­
żące wydatki miast, a reszta na wydatki nadetato- 
we, głównie zaś na upiększenie miast.

Suma ogólna funduszów miejskich zapasowych 
wynosiła:

a) Kapitału nieruchomego umieszczonego na 4%  
w banku, 46,585 rs. czyli o 362 rs. więcej jak w r. 
1854, i b) remanentu umieszczonego w banku na 
3% , jako też rozpożyczonego osobom prywatnym 
i miastom na budowę domow, 1,321,544 rs. czyli 
o 72,954 rs. więcćj jak w r. 1854.

Miasto Warszawa. Podług budżetu kasy miejskićj 
warszawskiej na r. 1855, dochody miasta obracho- 
wane były na 770,630 rs. czyli o 35,663 rs. mnićj 
jak w r. 1854. Z renamentem z r. 1854 wynoszą­
cym 60,297 rs. osiągnięto 1,114,802 rs. dochodu, 
z których użyto 1,035,331, pozostało zaś 79,471 rs. 
Długi miasta W arszawy wynosiły w 1855 roku 
3,889,003 czyli o 99,232 rs. mnićj jak w r. 1854.

Rolnictwo. W  1855 r. zebrano zboża ozimego i 
jarego 9,245,077 czetwerti, czyli o 2,241,060 cze- 
twerti mniej jak w roku 1854. Kartofli zebrano 
6,727,534 czetwerti, a jakkolwiek ilość ta prze­
wyższała zbiór z 1854 r. (5,492,140), pomimo to 
atoli ustępuje znacznie latom poprzedzającym, w któ­
rych zbierano po 8, 9 i 10 milionów czetwerti kartofli.

Co do tej ostatnićj rubryki, a nawet co do 
innych rubryk np, przemysłu rękodzielnego, wiado­
mości statystyczne przez rząd za pośrednictwem 
urzędów powiatowych corocznie zbierane, są bar­
dzo niedostateczne i mylne, a to z powodu sposo­
bu w jaki powiatowe urzędy zbierają te wiadomo­
ści nie przyjmując od wójtów gmin raportu staty­
stycznego choćby najformalniejszego aż po dodaniu 
do niego akcydensu, a wówczas przyjmują i biały 
arkusz papieru który przybliżenie zapełniają, jak to 
już raz wskazaliśmy, (patrz Czas z 12 września).

Chów bydła. Zwierząt domowych kyło: koni 
549,069; bydła rogatego 1,617,871; owiec zwyczaj­
nych 1,209.866; owiec ras poprawnych 2,270,794; 
trzody chlewnej 824,076.

W  porównaniu z. r. 1854, ilość zwierząt domo 
wych zmniejszyła się, a mianowicie ilość koni o 
3,639; bydła rogatego o 27,672; owiec zwyczajnych
0 39,591; owiec ras poprawnych o 68,570, i trzo­
dy chlewnćj o 1,514 sztuk.

Z chorób będlęcych najzgubniejszyin był księgo 
susz, na który zachorowało 35,426 sztuk, a wy­
zdrowiało tylko 3957.

Wiadomości statystyczne o przemyśle fabrycznym
1 rękodzielniczym w Królestwie w 1855 r. wyjęte 
z tegoż sprawozdania rządowego, podamy w nastę­
pującym numerze. Późnićj zamieścimy obraz także 
statystyczny tegoż przemysłu w 1856 r. ułożony we­
dług wiadomości zaczerpniętych z innych źródeł 
urzędowych.

I ,

N i e m c y ,
Sejm nadzwyczajny pruski zwołany w celu uznania 

regencyi, kończy swoją czynność. Jedyny bowiem 
przedmiot obrad jego dziś, to jest w poniedziałek 
ma być uchwalony. Dnia 21go komisya sejmowa 
z obu Izb wyznaczona uchwaliła polecić sejmowi 
uznanie konieczności regejęncyi. Dr. Hommeyer bę­
dzie sprawozdawcą tćjkomisyi. W e czwartek człon­
kowie Izby wyższćj: hr. Arnim-Boitzenburg, Below, 
Frankenberg-Ludwigsdorf, bar. Gąffron, Dr. Goetze, 
Ploetz, hr. Rittberg, Stahl, hr. Eberhard Stolberg, 
Zander i hr. Zech-Burkersroda położyli na stole 
Izl)y wniosek następujący: „Izba panów zechce u- 
chwalić: J- K. Mości i J. K. Wysokości Księciu Pru­
skiemu Rejentowi wyrazić najuniżenićj swoje uczu­
cia w adresach." Pobudki wniosku są: „Izba pa­
nów obowiązana jest do szczególnćj wdzięczności 
^ l o w ,  Jmci, i zapewnie wszyscy członkowie wy- 
! w r  » 7 PrzeJeci są stałą chęcią w tćj ważnćj 
chwili służenia J. K. Wysokości Regentowi z po­
święceniem lojalnćj wierności." Wniosek ten zo­
stał na posiedzeniu d. 22go b. m. odrzucony 80 gło­
si*™! Przeciw 76. Obrady nie wyjaśniły celu wnio­
skodawców, ograniczyły się zaś na tem, że hr. Ritt­
berg nadmienił, iż należy naprzód odesłać wniosek 
do własciwćj komisyi, jak to się dzieje ze wszyst- 
kiemi wnioskami. Izba przez powstanie głosuje, czy 
ma byc wniosek odesłany do komisyi lub nie. Dr. 
Zander sądzi, że porządek obrad wymaga odesła 
nia, a za*enJ nie może być nad tem głosowane 
Prezydent odczytuje § 72 porządku obrad, który mó­
wi, ze adres musi być wprzód uchwalony a potem 
odesłany do komisyi dla ułożenia takowego adre­
su. Za adresem 76,—przeciw 80. Powyżćj wyłuszczy- 
liśmy prawdopodobne powody wniesienia adresu i 
odrzucenia takowego. Gaz. Krzyżowa która najbli­
żej stoi wnioskodawców, daje dwa niby powody
odrzucenia: jeden, żeby uniknąć rozpraw nad adre­
sem, które mogłoby osobliwie gdyby Izba niższa 
chciała również adres złożyć, poruszyć namiętności 
stronnictw, powtore, że Izby zwołane są jedynie do
uznania regencyi. Zaprzecza zaś temu, aby powo­
dem odrzucenia była chęć zakończenia co rychlćj 
sejmu lub tez skutek ustąpienia p. Westphalena.

— La Patrie zamieszcza następujące słowa o no 
wym stanie sporu dunsko-niemieckiego:

„Dzienniki niemieckie przynoszą nam wiadomość,

że zgromadzenie związkowe, które jak się zdaje, 
nie chce przystać na ostatnie propozycye duńskie, 
pragnie pozostawić rządowi pruskiemu nowe kro­
ki, jakie w tćj sprawie przedsięwziąść wypadnie. 
Jeżli się niemylirny, w tem postanowieniu widać 
taktykę Austryi, która mnićj mając w rzeczy tćj 
udziału, zwalić chce na Prusy całą odpowiedzial­
ność za zatargi z Danią."

Gazeta Wiedeńska tyle tylko odpowiada na to 
Nie możemy nic lepszego uczynić, jak temu wy­

tryskowi głębokićj mądrości udzielić tutaj miejsca" 
Karlsruher Ztg dziennik urzędowy badeński, pi­

sze w tćj sprawie: „Słychać z pewnego źródła że 
gabinet wiedeński niedawno posłał notę do Kopen 
hagi, w której bardzo surowe daje przestrogi na 
kłaniające Danię do ustąpienia. Reprezentanci ró­
wnież innych państw europejskich, jak to z wielu 
okoliczności spostrzegać się duje, na nowo nama­
wiają rząd króla Fryderyka, aby spór z Niemcami 
załatwił na drodze zgody. Potwierdza się, że ze 
strony Szwecyi nadeszła niedawno do Anglii i Fran- 
cyi nota, w którćj rząd szwedzki użala się z po 
wodu wystąpienia Niemiec przeciwko Danii, zwra 
cając uwagę na solidarność państw skandynawskich, 
i nadmieniając, że w razie starcia się wojennego mię­
dzy Niemcami a Danią w skutku zagrożonćj egze 
kucyi związkowćj, Szwecya byłaby zmuszoną zasta 
nowić się nad tem , czy zagrożone państwo sąsiedz 
kie nie potrzebuje pomocy. Takie wystąpienie Szwe­
cyi nie będącój wcale państwem pierwszego rzędu, 
zdaje się mieć głównie na celu obudzenie sympa- 
tyj skandynawskich w Danii na korzyść Szwecyi. 
Najzagorzalsi przyjaciele Danii w Sztokolmie nie 
widzą w tem  skutecznćj dla Niemiec pogróżki". Ar­
tykuł ten pomimo urzędowości dziennika z którego 
wyszedł, jest podejrzanćj wiarogodności, nietylko ze 
względu na ton ale i na rzecz samą. Austrya nie 
może z Danią bezpośrednio traktować sprawy, któ­
rą traktuje przez Bundestag. Co zaś się tyczy noty 
szwedzkićj, zaprzeczają zupełnie, aby takowa istnia­
ła. Szwecya niemoże przemawiać w imię skandy- 
nawizmu to jest w imię idei, tam gdzie albo pro­
tokół londyński rozstrzyga sprawę jeźli ją za euro­
pejską uznają, a jeźli nie to Bundestag. Inna rzecz, 
czy Dania będzie lub nie Bundestagowi) posłuszną. 
Zależy to od uznania sprawy za niemiecką lub za 
międzynarodową.

A n g I i a.
Korespondencja powszechna z Londynu pisze pod 

dniem 20 październik :
„Obawy hr. Hardwick pod względem niedostate­

czn i siły marynarki angielskićj objawiają się w io­
nie gabinetu, którego jest członkiem, coraz nowe- 
mi środkami w celu ubezpieczania przeciwko mo­
żliwym zaczepkom krajów sąsiednich, chociaż te 
nieprawdopodobnemi się zdają. Donosiliśmy po wiele 
razy o ogromnych robotach fortyfikacyjnych na 
wszystkich punktach brzegów, przeciwko którym 
atak wymierzony być może, jako też o usiłowaniach 
podwojenia cyfry korpusów artyleryi i inżynieryi.

„Times nadmienia dziś o ostrożnościach innego 
[jeszcze rodzaju. Lordowie admiralicyi, mówi on, 
mają zamiar powiększyć znacznie straż brzeżną. 
Dwadzieścia okrętów wojennych obecnie uzbrojo­
nych, otrzymało rozkaz wrócić z zagranicznych sta- 
cyj, a znaczna część ich załogi przewyższająca li­
czbę 4000 ludzi, użytą będzie do służby.

„Dalćj mówi powyższy dziennik: Oddział arty­
leryi królewskićj, posiłkowany milicyą z Forfar­
shire, przydzielony do tćjj służby z głównćj kwa­
tery w Bray, zatoczył działa 56 i 68 funtowe na 
wieżę Mortillo w zatoce dublińskićj, które panują 
nad wnijściem d.j portu. Zatoka Galway i brzeg 
zachodni Irlandyi mają być również uzbrojone.

„Ograniczamy się na postawieniu tych wyjaśnień 
zaczerpniętych z wiadomości morskich i wojsko­
wych. Times, który usiłuje oświecać swych czytel­
ników, nie chg ich jednak niepokoić owemi do­
niesieniami o nadzwyczajnych przygotowaniach."

O sprawie sióstr miłosierdzia pisze korespondent 
lizboński do powyższego dziennika:

„Redaktorowie dzienników, którzy pisali prze­
ciwko zaprowadzeniu zakładu sióstr miłos. w Portu­
galu , przesłali adres w formie protestacyi do prasy 
europejskiej przeciw wykładowi danemu ich arty- 

h. °.m P™ z rozmaite obce dzienniki i zarazem dla 
zbicia jak mówią potwarzy, głoszonych pod tym 
względem przeciwko ich stronnictwu. Dziś redak­
torowie dzienników popierający zaprowadzenie za­
konnic s. Wincentego, łączą się w celu zredago­
wania przeciw-protestacyi, którą prześlą do całej 
prasy zagraniczni. Redakcya tego dokumentu po- 
leconą zost&łd księdzu D . Jose de L&cerdct radcy 
i szefowi nauk i wychowania publicznego. Oby­
dwa stronnictwa są liczne, lecz sprawa °pózostaje 
w stanie statu quo. Rząd nie chce w tej chwili 
przedsiębrać stanowczych kroków."

Kronika miejscowa i zafirranicamas.
Kraków 25go paźdz. Dziś przybyło ośm waganów nowej 

monety miedzianej, ktdrą powieziono natychmiast do kasy gltf. 
wnćj. Mówiono, że w wagonach tych były same pojedyncze no­
we krajcary czyli centy.

Cechy rzemieślnicze w Peszcie naznaczyły nagrodę za 
najlepszą nomenklaturę narzędzi i robót rękodzielniczych, w ję ­
zyku madzmrskim. Pierwszy przykład dał do tego pewien Bio- 
dlarz w Peszcie, który naznaczył 5 dukatdw nagrody za najdo­
kładniejszy zbidr wyrazdw i wyrażeń do jego rzemiosła przy­
wiązanych, Zbidr uznany za najlepszy, używanym będzie przez 
wszystkich rękodzielnikdw węgierskich. W  polskim języku by­
łoby łatwi dj o taki słownik rękodzielniczy, mndstwo bowiem 
wyrazdw technicznych zarzuconych w epoce* upadku miast w 
Polsce, zastąpionemi zostało wyrazami obcemi przez obcych rze­
mieślników wprowadzonemi w użycie, a teraz nie byłoby po­
trzeby tworzyć ich lecz je  tylko wznowić.

— Kolćj z Wiednia do Linzu zbudowana, idzie pod Wie­
dniem po wysokićj grobli, ktdra rozdzieliła jakby murem chiń­
skim dwie wsie sąsiednie tuż pod miastem położone, Lerchen- 
fj.d  i Ffinfhaus, a grobla ta nie jest nigdzie przerwaną ani 
, „c-stem ani wiaduktem. Chcąc się z jedndj wsi dostać do dru- 
^<ćj, trzeba kilka godzin drogi nadłożyć. I  my się dziwimy, te 
chcąc się z Krakowa dostać spiesznie do Wrocławia, trzeba jo- 
chać przez Morawę!

— W  Hawannie okropne zdarzyło się nieszczęście, w skutku 
wybuchu prochowego i wysadzenia w powietrze składu prochu 
Przy odejściu parowca który ztamtąd przywidzi ostatni, pocztę' 
wiedziano o S8 osobach zabitych i około stu rannych. Mndstwo 
ludz, zagrzebanych zostało pod gruzami budynków zawalonych.
Mówiono że 90 rafineryj cukru, w skutku wstrząśnienia 
tego zawaliło się.

Przegląd polityczny.
Depeęze telngra/tczne.

L o n d y n  23 października. Dzisiejsza Morning 
Rost mówi, że flota z kanału kaletańskiego w Ply-
n ^ Utł - Zf r° ma(^ 0na’ ° trzymała nakaz udania się  pod Lizbonę. W  zaprzecza pogłoskom o bli­
skiej pozyczce rosyjskićj.

W i o c h y .
Giornale d. Regno d. d. Sicilie zaprzecza nastę- 

pującemi słowy wiadomości o nocie ministra nea- 
politańskiego spraw zagr. p. Carafa do gabinetu au 
stryackiego z powodu znanego sporu z pań­
stwami zachodniemi: „Wiele dzienników zagrani­
cznych umieściło notę mniemaną komandora Cara- 
fy zawiadującego teką spraw zagranicznych do księ­
cia Petrulli względem stosunków rządu J. K Mo­
ści do rządów N. Cesarza Francuzów i N Królowći 
W. Brytanii. Jesteśmy w możności zaręczenia, że 
depesza ta jest zupełnie wymyśloną “

Kor Austr. donosi z Nizzy z d. ‘l8go paździer­
nika. Dzis miało nastąpić oddanie Darseny w Yil- 
Iafranca komisyi towarzystwa żeglugowego Odeskie- 
go. Naczelni mechanicy już przybyli. Przez pośre­
dnictwo konsulatu rosyjskiego w Liwornie, zawar- 
t o u m o wę  o d o staw ę?00,000 metrów drzewa na
budowę statków. Machiny parowe zamówione w An­
gin mają być wkrótce odstawione w Yillafranca.

Portugalia.
Independance hiszpańska otrzymała w d. 11 paź- 

dziernika następującą wiadomość:
„Wiadomo w a m , że wszystkie sprawy sporne 

pomiędzy Francyą i Portugalią rozbierane są naj- 
wyżej i że jak wnosiliśmy, zakończą się spokojnie . 
Sztab główny okrętów francuskich stojących na 
Tagu, przyjmowany był przez króla don Pedro w pa­
łacu jego Necessidades i przedstawiony P « ez margr. 
de Lisie, ministra francuskiego w Lizbonie. Uprzej­
me przyjęcie ze strony JKMości jest dowodem ży­
czenia rządu portugalskiego, aby jak najprędzej za­
kończyły się niesnaski istniejące pomiędzy Francya 
i Portugalią."

D z is ie jsz y :^  wieczorny wcale nam nie objaśnia 
pnbnnek odrzucenia wniosku w Izbie wyższej pru- 
skićj co do podania adresu do Króla i Księcia 
rejenta. Mimsteryalny ten dziennik przytacza tylko 
tłumaczenie tćj zagadki podług Gazety Krzyżowej, 
to jest, iż szło Izbie o to , że sejm zwołany jest 
jedynie dla uchwalenia rejencyi.

Wiadomością z Portugalii nie są zupełnie zaspo­
kajające, pomimo zapewnień dzienników giełdo­
wych, iż spór spokojnie się załatwi. Morning He­
rald powtarza wiadomość o rozkazie otrzymanym 
przez flotę kaletańską, wypłynięcia z Plymouth. 
Zdaje się — powiada ten dziennik— ale tylko jako 
domysł, że flota krążyć będzie i zatrzyma się przed 
Lizboną. Nic to nie znaczy — powiada Indep. bel 
g e— choćby cała flota zarzuciła kotwice pod sa­
mą Lizboną. Donoszą także, że margr. Lisie de 
Siry z członkami poselstwa udał się na okręt „Do- 
nauworth." Depesza ta zatrwożyła giełdę, ale rze­
czywiście była tylko faszywóm tłumaczeniem de­
peszy o przybyciu margr. de Piennes do Lizbo­
ny z ultimatum francuzkióm.

W  listach z Aten z 16go b. m. nadeszłych do 
Tryestu 21go t. m. znajdujemy kilka nieco zajmu­
jących wiadomości, a mianowicie: że Maurojeni 
jeden z naczelników powstania greckiego na wv- 
spie Krecie, przybył do Aten wraz z kilkoma to­
warzyszami, uchodząc z K rety  p rze(J prześlado­
waniem. Powtóre, ze spory rządu tureckiego z gre­
ckim względe“  ° d^ ° W  konsula greckiego K a- 
nans z f r u  nie są jeszcze skończone. Do pier- 
W j  wiadomości dodać wmniśmy, iż znany L h
na w7ap' , - .e  ky* bynajmniój powstaniem
prfCCiw sułtanowi, ale legalną protestacyą przeciw 
uciskowi paszy i nadużyciom Turków, a sułtan 
Przyz . ,  , ®m . słuszność protestującym i opie- 
e’ j L I  .me Jest spełnianem. Nadto listy z A- 

ten donoszą, i i  16g0 pai,lZ- przybył król Otto do
awó; ° faZ ŻG. ro8yjskie Towarzystwo żeglugi pa­

ro ej stara się o udzielenie sobie składu na węgle 
S - a  na warsztaty, w jednym z portów gre-

W edług doniesień z Serbii, Porta skoncentro­
wała korpus wojsk nad granicą serbską. Ta groź-

i niebezpieczeństwo zewnętrzne przyczyniło się 
uo poiednania stronnictw oraz do pogodzenia się 
Księcia z narodem, o którem to pojednaniu donie­
śliśmy w Czasie z 23 t. m.

A n t o n i  K t o  b a k o w s h l  Redaktor odpowiedzialny.
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W ł a d a ć  25 paździem. (telegraf.)
Augsburg..........................................................
Hamburg.......................................................
Londyn .  ................ ....
fa :  y 1 •’ •
Agio od złota...................................................
*%  M e ta l ik i .......................................................
1%% .  •  ..............................
1% g . . • • • » • • • • • * * *
*%, „
Losy i  r.  ...............................................

,  ,  18*# ...............................................
,  g 1*54 ...............................................

Pożyczka narodowa 5 % ..............................
Obligaeye indemniz. galic. . . . . . . . .
A t eye Bankowe..............................................

.  kredytu ruchomego - •  ................, kolei francuiko-auatryackich . . . .
t kolei póioocnój -

t w i w  22 październ.
Dukat holenderski  ........................

,  austryaeki  ................
Pdiimperyal ro sy jsk i.........................
B abel r o sy jsk i...............................................
Talar pruski . - . ............................
Pięciozłotówka p o l s k a .....................
listy  zastawne galic. bes kupon. . . 
Oblig. indemn. galic. bea kupon. . . 
Poiycika narodowa bes kupon.

F ars im w m  20 październ.
Polimperyaiy...........................................   roM*
Obligi skarbowe........................................ ......

kupon ........................................
Listy zastawne HI okresu.......................... rubli

kupon ........................................
W r o s la w  23 paździem.

Banknoty austryackie............................
Polskie bilety bankowe........................

,  listy zastaw ne........................
Poznańskie listy zastawne 4% . . . .

,  .  ,  »V.%. • •
Oblig. kolei krak.-szlą*k.................   .

ł yjąj<i płacą

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
H r a h ń w  25 paździem.

Banknoty polskie ia  100  sir..................
Buble obrączkowe agio  .....................
Talary pruskie z a  150  sir...........................................

Cwancygiery • ■ •  .................................
Polimperyaly ro sy jsk ie ............................
Napoleondory *0 fr...................................
Dukaty hol~nd. waine...............................

,  austryackie .  .......................
Listy zastawne galicyjskie z kuponami .
Obligaeye indemn. z kupon.......................
Potyczka narodowa z r. 1854 .................
Li8ty zaatawne polskie z kuponami . . .

458 454
6 ‘A 5%

101% 100%
100 Y, 99%
8 4 7 59
8 1 7 56
4 39 4 84
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1697 %

4 39 4 36
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8 7 8 2
1 S3 1 32
1 29] 1 28
1 9 1 8

79 10 78 40
82 20 81 45
82 53 82 15

5 45
92 53 —  —

— -  22J
14 70 —  —
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101%
89% —

87% 7 —
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Wiadomości handlowe i przemysłowe
Wrooł&w 21 października. Dzid praktykowano oeny 

pne: sa 1 asefel pruski (przeszło 14 garnoy) groszy 
nyeh pruskich (po 3 kr. mk.)

Pszenicy b ia łó j .....................
„ ż ó ł t d j .....................
„ na gorzelnią . . .

Ż y t a ......................................
Jęczm ienia.............................

„ wyborowego . . .
Owsa zesiłroeznego . . . .

,  n o w e g o .....................
G r o c h u ....................................
R zep iku .................................
Rzepaku ozim ego.................

„ jarego 
Ceny nasienia koniczyny za 1 cen­

tnar pruski (S 3 ’/j  funtów wiedeń­
skich) talarów pruskich (fo  1 a łr .  
80 kr. tn. k.)
ezerwonój dawndj............................   •

g n o w ó j ........................   ■
b ia ł ó j ...........................* ......................

nastę-
srebr-

przedn. średn. pośled
. 93—105 85 72
. 8 6 -  96 70 60
. 53 49 46

5 8 -  00 66 53
. 46 42 40

4 8 -  50 — —
. 45 42 —

_ 35 29
8 8 — 90 78 70

128 124 118
126 122 116
93 90 85

15
16%
23

14
16
21 19

P ociąg i osobow e na koląjaoh żelaznych.
Odchodzą:

; k rakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 rano;
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ra- 
n o =  do Dębicy 5. 40 rano; 10. 30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7. 15 rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Mysłowic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano.

: Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­
łud.; 7. 56 wieczór.

: Dębicy do Krakowa 2. 56 w nocy; 11. 48 rano; 
5. 10 wieczór.

Przychodzą: _
lo Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 

— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z Prus) 5. 27 w ie­
czór — z Dębicy 6. 15 rano, 3. popołu­
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6. 
45 wieczór.

[o Dębicy z Krakowa 11. 49 w nocy, 10. 9 rano, 
1. 42 popołud.

P r z y j e c h a l i  od 23 do 25 p a źd z iern ik a
HOTEL POLSKI. Jnndził Stanisław, wł. dóbr z Grodna, 

olityński Karol, PolityiUki Władysław, obywatele z T ar- 
owa. Wilusz Hieronim, wł. dóbr z córkami z B/aszkowy. 
orsjtz Antonina, guwernantka “ Paryża. Szadkowski Frauoi- 
zek z familia * Galioyi. Duszl Józef, jubiler z Wiodnfa. 
'rembeoki Onufry, Dr med* * Warszawy. Hoffmann Józef,

D̂ * y s e * « B:ł Politydski Karol, Pohtyński Władysław. Duszl
ósef jubiler do Tarnowa. HoffmannJózef, kupieo do Żywca.
inker Ludwik, profesor magli do Wiednia. Zubrzycki Ignacy, 
k urzędnik do Jasła. Krebs Wilhelm, b" do" » i« y  do Bo- 
bni. Bartkowski Antoni, prof. gimn. do Lwowa 

HOTEL POLLERA. Beust Emil, włnśo. dóbr z Chmielowa, 
leust Robert wł. dóbr,"Froudomann August, kupieo z Wro- 
ławla. Dunikowska Teresa, wl. dóbr z Borku. JnononitzBe 
edykta wł. dóbr, Humnicka Rozalia w ł. dóbr, Radzimińsk, 
jygmunt wł. dóbr, Małachowska w ł. dóbr, Vollin Joanna gu-
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wernantka z Drezna. Lasocki Bronisław, w ł. dóbr z Polski. 
Hr. Wodzicki Ludwik wł. dóbr z Galicyl. Hr Tarnowski Jan 
wł. dóbr a Chorzelowa. Sobolewski Eligiusz wł. dóbr z Han- 
dzlowa. Nowotny Józef wł. dóbr z Nawsia. Waśniewzki Hi- 
polit probosio*, Rob&oiewski Feliks Dr medycyny Felsenstoin 
Teodor dyrektor fabryk. Gerhardus Herrmann, Uziębło Ta­
deusz, Nsdler Johann kupcy z Wiednia. Neumann Johann ku­
pieo z Tarnowa. .

Wyjechali : Hr. Załuski Karol do Iwonicza. Hr. Bsooinski 
Cesar, w ł dóbr do Tarnowa. Treter Hilary w ł. dóbr do Wio- 
dnia. Burzyński Miłosław Dr med. do Warszawy. Lipski Ta­
deusz wł. dóbr do Przemyśla. Górkowski Kajetan wł. dóbr 
do Nowego Miasta. Zbyszewski Leon właśo. dóbr do Rosyi. 
Szujski Leon wł. dóbr do Kurdwanowa. Costaky Henryka wł. 
dóbr do Mołdawii. Depauli Frano. kupieo do Ołomuńca. Das- 
siadi Konstanty adwokat do Konstantynopola. Wilke Fryde­
ryk kupieo do Biały. Leonard H-hn kupieo do Wiednia. Hu- 
mnioka Rozalia wł. dóbr do Ualioyi. Hr. Tarnowski Jan wł. 
dóbr do Chorzelowa. Ioononitz Benedykta wł. dóbr do Rosyi.

HOTEL ROSYJSKI Hr. Potocki Adam, major ze Lwowa. 
Hr. Oliiar Zygmunt, wł. dóbr z Wołynia. Honorata Uznnń- 
ska, wł. dóbr z Rabki. Julia Bieleoka wł. dóbr, Erązm Re- 
mer, wł. dóbr z żoną. Teresa Sokołowsko w ł. dobr z Wie­
dnia. Walenty Szwejkowski wł. dóbr; Ryszard Tel.zewsk! 
sztabs-rotm. z Włooh. Juliusz Kamiński z family, Stanisław 
Kamiński, Franoiszek Kamiński w ła ś e i o i e l e  dóbr, z Prus. Jó - 
eef Słomski wł. dóbr *e Słomitik. Strxembosa wl. dóbr 
z Częstochowy. Franoiszek Ziuimer kupieo z Biały.

Wyjechali: Jan Kempińzki, w ł. dóbr z żona do Szozuro- 
wy. Julia Bielecka w l. dóbr, Erazm Romer wl. dóbr z żoną 
do Tarnowa. Józof Słomski na prywatne mieszkanie. Arnold 
Gresse adwokat do B:ały. ..  .

HOTEL DREZDEŃSKI. Henryk Sławiński, obyw. z łon) 
z Galioyi. Ambrozya Chansgerber, obywatelka z Polski. Jan 
Chorszenik, obyw. z Rzeszowa* Jan Kutulinski, ob. z Andry- 
ohowa. Adolf Jordan wł. dóbr z żoną, Jan Koohaneweki, wł. 
dóbr z żoną z Galioyi. Ceoylia Dąbrowska, ob. z Pragi. An­
toni Źuohowskl, ob., W ładysłsw  Sobański urzędnik z Paryża.

HOTEL SASKI. Józef Deryoh, w ł. dóbr, Miohał Giźyoki. 
ob., Alfons Haub ogrodnik z Polski. Jakub Feohtdegon spe­
dytor z synem z Wiednia. Emilia Hubka, obyw. z Cieszyna. 
Fortunat Nowioki, lekarz z Rosyi. Józef Serda, adwokat 
z Tarnowa. Żelisław hr. Tarnowski, wł. dóbr z Galioyi.

Wyjechali: Aleksander Rakowski, wł. dóbr z śoną do Ro­
syi. Antoni Krygowski, nauoz. gimn. do Tarnopola. Włady­
sław Radziejowski, w ł. dóbr, Wanda Opitz obyw. do Polski. 
W ładysł. Przerwa Tetmajer, dyr. hut śei, do Berlina. Ąugust 
Hamilton, teohnik do Brzeska.
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I  m s  e  r  m t  w•
Uwiadomienie.

Niśój podpisana księgarnia ośmiela się zwróció uwagę sza- 
nownój pnblioznośoi, iś w tym miesiącu (październiku) o- 
twiera się

P R E N U M E R A T A  R O C Z N A
na następująco

afe u  j b ł  j f m .  j e : *
za których, jak najspiessniejsze przesłanie drogą pocztową 
na miejsce ebstalnnku zaręcza:
1) Musóe des families, leetures du soir, monde pittoresąuo, 

religion, morale, solenees litórature, beaux art. ete. in 8vo
Mensnei. Cena na r o k .........................................3 fl 16 kr.

2) Musóe dee families eto. aveo les modos yraies . 5 „ 45 „
3) Les Modes vraies a p a r t .................................... 3 » — n
4 ) Journal des dames ós des demoiselles in 8vo,

aveo Grarures Mensuel. Grand Edition de Paris . 6 „ 30 „ 
i )  dte dto Petite „ „ . 3 „ 30 „
6) dto dto I. Edition de Bruxelles . 6 „ 30 „
7) dto dto II. „ „ • 5 „ 30 B
8) Journal des jounes personnes. Publiójeous la di- 

i rectlen morale ós litteraire de Mme 81 Uiliao-
Trómadeur, In 8voe. M ensuel............................... 7 „ 15 —

Wszystkie powyźój podane oeny obraehowane są dla tyoh 
osób, które odbierają śurnale na miejscu.

33®“  Żyoząoy sobie odWeraó takowe z przesyłką pooztowę 
( s e n s  b’an d e), zeohoą zapłaoló porto podług t a r y f y  p o- 
o z t o w e j .

J u l i u s z  W i l d t
Księgarz, Ulioa Grodzka pod L. 57.(907-1-2)

N o w e  w y d a n i e

PO EZYJ
WINCENTEGO POLA

w  czterech tomach
w Wiedniu u Z.marskiego 1857 r. wyszłe, nakładem auto­
ra, na rzecz tegoś przedawane, nio znajdujące się w żadnej 
księgarni; jest do nabycia dla Galioyi i Krakowa w Admlni- 
straoyl BCzasu“ za cenę 10 złr. z przesyłką pocztową na 
miejsce zażądania — Zgłoszenia się wraz z kwotą pieniężną 
wyż wymienioną uprasza się czynió listami frankowanemi do 
tejże Adminisiraeyi, która za przesyłkę ręczy.
(735-4) Administracya „Czasu“,

D A M  ’■ 3 -

PAULINE GIBSON
D E  PA K IS,

Maitresse de Frnnęats e t de L ittóratu re perfeotionnant le s  ó -  
leves qul se destinent a la  p ro fession  de G ouvernante par to u -  
tas s o r te s  d E x ero ise s  et de C om p osition s' L ittera ires  peut dÓB 
m ain ten ant disposer de qnelques henres.

U W  dem euro de 1'Institutrioe e s t  rue S a in t F lorian  
N o 5 4 6  Gm. V, au 2ćm# K tage.

Mme G IBSO N  e s ł  ohez e lle  tour le s  jou rs  avont n e n f h en res, 
puis de deux h e u r e s [a  qu»tro heu res aprfes midi. (918-1-2)

gaben 91. j  ' '  "  55  /f 1 p, | gjfufierbogen uitb SŁejft ftnb inbentifd).
(KS* 3S o (6cittIt*  fdincUprcn C?ntf)fan^ (bem tb  am  ©rfćf)emung§tage) |ld)ert ber 33egug b u rd )  

S 3 r ie f b o jf  unter Slbreffe —  30 fr. mef>r beanfprudjenb —  unb molleu in  biefem galle Slnmelbung itnb 
^)reuum erationb=Setrag f r a n f o  b i r e f t  abreffirt werben:

3ln  btc Stbmittifftattptt ber ^rt« tn ® ra^.

1500 ©egenlłanbe, WSdjratlid, trfdjinm!,. 4 (Saifoit^Sabieau.r,
12 “ t; f a t S i n 11' B i t u b c t t r o f c u  a t i  m o iu * r i ic r |) r n d j t  33 f a" K ® “|l'rf’0S'"'
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Bit geneigten Sluftrdgen e m p f e f j l e n  fic  ̂ f d m m t l i d ) e  33u^f>  a n b t u n g e n :  
in Krakau die Buchhandlung von

(803-3)

H A 1 D E L
h. < E ! J M P L © W ! G S A

w  Krakowie na Stradomiu Nr. .5/6
poleca szanownej publiczności swój naumyślnie na jarmark sprowadzony wielki zapas

dywanów angielskich
obić na meble, porcelany i szkła po bardzo umiarkowanych cenach. Wysprzedaje także 
cokolwiek dawniejsze towary po cenach niżej fabrycznych.

Na nadchodzące jesienne sadzenie
poleosm się z wielkim zapasem drzew własnego hodowania, 

jako to:
Jabłek, Gruszek, W iśni, s llw , 
B rzoskw iń, Moreli, W inorośli,
angielskich Agrestów, Porzeczek, 

Orzechów laskowych itp.,
tudsież zupełny zbiór

pięknie kwitnących zagranicznych drzew , 
krzewów itp.

Katalog w tym przedmiocie, obejmująoy przeszło 2,000 nu­
merów, na żądanie interesentów bozpłatnie i „franco“ nadsy­
łany będzie. Co się tyozy dobroci i wysokich przymiotów 
drzew owooowyoh idt. w moim zakładzie hodowanyoh, dosta- 
teosną będzie ta uwaga, iż moje prodnkta przez wiele już lat 
na tutejszych wystawach Towarzystwa szląskiego hodowli 
ojozystój
kilkakrotnie otrzymały złote i srebrne medale.

J u l i u s z  Y l o i i l i a u j i t ,
właściciel szkoły drzew. Sterngasse Nr. 76  
[#25] w  W R O C Ł A W I U .  (i-3)

w wieku młodym będąoy, uzdatniony w gospodarstwie polo- 
wóm jako i raohuokowóm, życzy sobie przyjąó obowiązek 
stósowny w jednem z większych gospodarstw w Gal'cyi lub 
w Królestwie Polskicm z zapewnieniem dobrego rządu, w zło­
żeniu kauoyi w listach zastawnych. — Wiadomość w biórze 

' Informaoyjnem Karola Wolańskiego. (905-2-3)

Patentowana angielska1
m a s s a  w o s k o w a

do zaorawiania podłóg i
czyli 26 łut. wied złr. 1 kr. 

» 1 -  
* -  A5. 
„ -  45.

M O I S O U S S IG N E E
E Ł I S  A ,  D E H  A S T  « E
Instltutrice de profession agźe de trento ans Franęaise 
sire se placer pour i education primitive des enfants, s’a

dó- 
’adros-

Kolor żółtawy 1 funt ang.
| „ oraeżowy 1 „ „ » n «

„ jasny orzechowy 1 „ n » ,
„ jasny mahoniowy 1 „ n n n

Skład główny na Austry^ u p. K a r o la  
H errm anna w Krakowie.

W e Lwowie tejże massy nabyć można 
w handlu J u l iu s z a  R e is s .

Opis do zaprawiania znajduje się na ety­
kiecie. (045-17)

Ces. kr. oprzyw.
W D A  ID® W

która podług prsepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, zęby zupełnie ozyści, ich 
pruohnieniu zapobiega, od chwiania się zębów chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim sła­
bościom zębów i ust okazuje się.

Dobroczynny i zbawienny skutek tój wody uwalnia każdy 
wiek i każdą płeó od bólu zębów, przez co zapobiega się 
zupełnie koniecznaśoi wyrywania zębów lub korzeni od zę" 
bów, wyjąwszy przy jątrzeniu się i flstułowyoh zapuohnię- 
eiaoh.

Woda ta przez najpierwsze znakomitośoi lekar­
skie Wiednia, jak również i na prowincyi co do 
swój osobliwój skuteczności uznana i świadectwa­
mi stwierdzona, szczyci się nie tylko w  calem c.k- 
austryackiem państwie, lecz także i w wielkiój czę­
ści i zagranicy z każdym dniem wzrastającem zau­
faniem i chlubnem uznaniem.
Sprzedają się: f la sz e o z k a  p o  1 z łr . m . k .

w apteco „pod złotem Jeleniem “ na Kohlmarkoie w YVi«' 
dniu, także u panów aptekarzy:

w Kr.kowie u A . A le k sa n d r o w lo z a ,
we Lwowie u P. Mikolasoha. (834-4-8)

Ogrodnik ze Siotwiny
ma zaszczyt pp. lubownikom sadownictwa 
donieść, iż w jesieni przeszło 1000  sztuk 
drzew owocowych w najlepszych gatunkach? 
kształtu i formy z północnej Francyi sprO" 
wadza, który klimat zupełnie odpowiada na­
szemu; tychże drzew owocowych do wyhu" 
ru, jak równie flancy szparagowych w do­
brym gatunku jednorocznych p° umiarkowa­
nej cenie u niego nabyć można przjteR* 
jeżeliby pp. właściciele ogrodow zyczyli S0 
bie nowe założyć, istniej f ce p rzekszta łc i 
lub poprawić, będzie starał każdemu W  
daniu zadosyć uczynię. Listy frankowane? 
ostatnia poczta Brzesko.

J  Szm ycinskf.(860-5-6)

ser uinsi: .
a Madmoiselle Łlisa Demanye, 

institutriee ohez Madsme de W ik to r  i  Gorzyce en Galioie 
par Nisko — ou dans łe
fl® ~Bureau d’agenoe de C h a r  l ę g  W o l a ń s k i ^ W  

(923) & C r a c o  vi o.

  i
para.

'Grunt w Mogile w powiecie  ̂mogilskim wynosaą- 
cy morgów 10, j##t 1 wolnój ręki do sprzedania, 
i u W Pan a Wilczka pod Nrem 44 gmina VII Kle-

_____________________ (88-3)0
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Z a  r z ^ d z c ę  Drukarni, Stanisław Gralichowski.


